
KUR JER WARSZAWSKI
D. 26. M a rc a .—  Rok 1851. 7 § £  C 4  Dzifb SŚ. Ludgera B. i Olimpji

Środa. «/"■=» O J . .  Jntro. Sgo Ruperfa B. W.

*©
Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo­

litalnym Śgo J a n a .  Artyści wykonali w czasie Nabożeń­
stwa, dzieło religijne: Mszę Słoczyńskiego; a w Ko­
ściele XX. B ernardynów , Amatorowie i Artyści w cza­
sie Summy, wykonali Mszę in C. Pawła Puchalskiego, 
Kapelmistrza Wojsk J. C. K. MOŚCI.— W Kościele XX. 
A ugustjanów , w czasie Summy, Amatorowie i Artyści, 
wykonali Mszę in C. Szyderm ajera; na Ofertorinm 
Z d r o w a ś  MARIA, (sopran solo), kompozycji z dzieł 
sławnych Karola Kurpińskiego, pod dyrekcją P. Karo­
la Muller.—  W Kościele XX. Dominikanów, w czasie 
Summy, Amatorowie muzyczni, wykonali M szęN r3c i ,  
i .  Krogulskiego; Ofertoriurti (tenor solo) kompozycji 
Rossiniego; na Benedictus (solo basso) Modlitwę do 
N. P a n n y  MARII, napisaną przez Alex: Lucasa, które 
to dzieło po raz pierwszy wykonanem zostało.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem O r­
deru Śtej A n n y  II  kl: z  K oroną C e s a r s k ą ,  Radcę Stanu 
Dymitra Blaw atskiego, Naczelnika Wydziału w Kancel- 
larji JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a , Głów no dowodzącego 
a rm ją  czynną.

N a j j a ś n i e j s z y  P  AN, mianować raczył Kawalerem O r ­
deru Śtej A n n y  IHej klassy, Wincentego Kampanjano, 
Starszego Doktora Szpitala Głów: Marynarki w Neapo­
lu ; a  Kawalerem Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  IIlej klassy, 
Kamilla Lecaldano, Chirurga tegoż Szpitala.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom :R. S. W. iD .,  m ianowani: Sekretarz kl: 
2giej w Wydziale Wyznań K .R .S .  W. iD .,  P io tr  Skło ­
dowski, p. o. Sekretarza kl: Iszej; Sekretarz kl: 3ciej, 
Mat: Grefhowicz, p. o. Sekretarza kl: 2giej; Dzienni­
karz Platon Jarocki, p. o. Sekretarza kl:3ciej; Adjunkt, 
Sekretarz Guber:,  Edw: Czurakowski, p. o. Sekretarza 
kl: 3eiej; Kancelista kl: Iszej Alex: Sroczyński, p. o. 
Adjunkta, i Aplikant Joachim Lipczyński, p. o. Dzien­
nikarza w tymże Wydziale.—  Przeniesiony na własne 
żądanie: Budowniczy Ptu Opatowskiego, Ant: Kalisze­
w ski, na p. o. Budowniczego Ptu W arszawskiego.— 
W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: 
Właściciel dóbr, Jul: Chodecki, Członkiem Rady Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych Ptu Mławs:; Emeryt 
■UnWrzosek, Członkiem Rady Szczegółowej Szpitala 
Dzieciątka JEZUS w Warszawie; Radca Dworu Henryk 
Marconi, Członkiem Rady Szczegółowej Instytutu Oftal 
micznego w Warszawie, i Właściciel dóbr, Fran:-Xaw: 
Pusloroski, Członkiem Rady Szczegółowej Instytutu 
moralnie zan: dzieci.—  Uwolniony na własne żądanie: 
Adolf K ruszyński, od obow: Członka Rady Szczegóło­
wej Instytutu Oftalmicznego w W arszawie.—  W Wy­
dziale Kom: R .  p .  i Skarbu, m ianowani: Młodszy Re­
wizor Browarów w Warszawie, Tom: Rogalewicz, p. o. 
Kontrolera Skarbowego Okręgu Biebrzańskiego Wydz: 
2go w Gub: Augusto:; b. Rewizor towarów na Komorze

Warszawa, Franc: Ostrowski, p .0. Młodszego Rewizora 
Brow arów w Warszawie; b. K ontroler  Urzędu Skarbo­
wego w m. Wieluniu, Auto: Zielińsk i, p. o. Kontrolera 
Urzędu Skarbo: w Włocławku; Archiwista Urzędu Lo 
terji Wik: Zwoliński, p. o. Rachmistrza Igo; Rachmistrz 
2gi,  Jul: Czechowski, p. o. Archiwisty; Rachmistrz 3ci, 
Jul: Wesołowski, p. o. Rachmistrza 2go; Adjunkt Iszy, 
Jan  Wojdę, p. o. Rachmistrza 3go; Adjunkt 3ci, Kłem: 
Ł a j  s k i, p. o. Adjunkta Igo; Assystent Kassy, Bolesław 
Czarnecki, p. o. Adjunkta 3go; Kancelista Anastazy 
Siem ieński, p. o. Assystenta Kassy w tymże, Urzędzie; 
b. K ontroler  Skarbowy w m. Kutuie Józei Zeles, p. o. 
Dziennikarza Expedytora Urzędu Loterji; Rachmistrz 
Wydziału dóbr i lasów w K om :R . P. i Skarbu, Wład: 
W ilkoszewski, p. o. Assessors Ekonomicznego biuro­

wego w Rządzie Gub: Augustows:; Adjunkt Ekonom i­
czny Wydziału dóbr- i lasów w Kom: R. P. i Skarbu, An­
drzej Skrodzki, p. o. Sekretarza; Rachm istrze: Antoni 
S zm id t , i Bened: Zakrzew ski, p. o. Adjunktów E kono­
micznych; Adjunkt Młodszy, Piotr M usielewicz, p. o. 
Adjunkta Ekonomicznego; Adjunkt Archiwum, Antoni 
S ła w iń sk i, i Adjunkt Wydz:, Józef Grochowski, p. o. 
Rachmistrzów; Adjunkt Dziennika, Kazi: Korciepiński, 
i Kancelista Winc: Szynd larsk i, p. o. Adjunktów W y ­
działu; Applikanci: Ant: Rościszew ski, p. o. Adjunkta 
Archiwum, Jan  W ilkoszewski, p. o. Adjunkta Dzienni­
karza tegoż Wydziału w Kom: R. P. i Skarbu; Podleśny 
biurowy Leśnictwa Wyszków, Jan Hollak, p. o. Podle­
śnego Straży Lemany w temże Leśnictwie, i Praktykant 
w Leśnictwie Lublin, Bolesław Stankiew icz, p. o. Pod- 
leśuego biurowego w Leśnictwie Wyszków.—  Przenie­
siony, dla dobra służby: Podleśny Straży Lemany w Le­
śnictwie Wyszków, Józef Bołdak, na p. o. Podleśnego 
Straży Kalety w Leśnictwie Hańcza.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy: I) dla 
Kościoła parafjalnego w mieście Bentkowie, rs r .  300; 
2) dla Szpitala w mieście Piotrkowie, rs. 150; testamen­
tem urzędowym z d. 13 Maja 1826 r., przez n iegdyM ar­
cina Gniewkowskiego uczynione.

J W. Radca Tajny Hilary Ostrowski, Marszałek Szla­
chty Gubernji Płockiej, przybył do W arszawy.

JW . Zofja z Hr: Branickich Hrabina Arturowa Po­
tocka, przybyła z Krakowa do W arszawy. Mieszka 
w pałacu Hr: Augustostwa Potockich.

Dziś w Kościółku Warsz: Tow: Dobroczynności, o 
godz: 10r/2 z ra n a ,  odbędzie się roczne Nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. Józefa Kossakowskiego, Członka i 
Prezesa Administracji tegoż Towarzystwa.

Marja Teressa Podoska, obchodząc piątą smutną ro ­
cznicę zgonu swej Wnuczki ś, p. Aliny Xznej Giedroyc; 
zaprasza ze swym Prawnukiem Romualdem Giedroyc, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, n a  ż a ł o b n e  Nabożeń­
stwo, ju tro  o godz: 10 z rana, w Kościele XX. Kapucynów.
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Dnia 23 Lutego (9 Marca) r. b. zasnęła w BOGU, JO. 
Xiężna Elżbieta z Kossakowskich Giedroyćiowa, w do­
brach swych Antopolu w Gubernji G rodzieńskiej po­
łożonych. Skończyła jak prawdziwa Chrześcjanka. Za­
możny dom Jej zawsze dla Przyjaciół i Sąsiadów o- 
twarty, nosił cecbę starodawnej gościnności. Lecz je ­
śli znajomi, w każdej porze sposobnej, znajdowali w nim 
środek wesołego zgromadzenia, to nawzajem nieszczę 
ście i nędza, przed innemi miały pierwszeństwo. Jeśli 
bawiono się w salonach, w około ganku roili się starcy, 
kalecy, sieroty i wdowy, którym ręka Jej, łzy boleści 
w łzę wdzięczności zmieniała. Dowodem tej czci powsze­
chnej był i okazały i liezny pogrzeb, pod przewodnic­
twem Jej spadkobiercy Juljana Xięcia Giedroyćia odby­
ty. Kilka tysięcy włościan wyznania Katolicko Wscho­
dniego, postępowało ze swym Kapłanem, a karawan 
poprzedzało Duchowieństwo Rzymsko-Katolickie. Za 
marami ciągnęło się liczne domowników i wspieranych 
osób grono, a w końcu kahał Izraelitów z Antopolskie- 
go miasteczka, zamykał ten długi szereg, który rozcią­
gając się w przestrzeni prawie wiorstowej, sła ł  do Nie­
ba błagalne pienia, odprowadzając przy świetle tysiąca 
pochodni, drogie zwłoki do progów świętego Przyby­
tku, gdzie wiekuiste jaśnieje światło.

Już wspomnieliśmy o śmierci ś. p. Felixa Pancera, 
Inspektora Kommunikacji, wydartego nam z żalem po­
wszechnym i w sile wieku, bo zaledwie w 53eim roku 
życia. Ś. p. Pancer, jako człowiek odznaczał się nie­
skażoną prawością i poczciwością; a jako Inżenier, 
nadzwyczajnemi zdolnościami,niezmordowanym w pra­
cy i wytrwałością nieugiętą. Pozostawił też po sobie 
znaczną liczbę dzieł, które na długo w kraju naszym 
pamięć o nim przechowają. Z dzieł tych, most na Wie­
p rzu  pod Kośminem, wybudowany podług nowego spo­
sobu i własnego jego pomysłu, a szczególniej Nowy 
Z ja zd  ku Wiśle pod W arszawą, ze śmiałemi arkada­
mi, świadcząc ciągle o zdolnościach tego męża, prze­
kazywać będzie imie jego następcom naszym, i nie je­
den podziw i uwielbienie dla Niego wywoła. Pancernie  
zdumiewał się wcale nad olbrzymiemi isłynnemi dzieła­
mi architektury, jakiemi się wsławiły Włochy, Francja  
lub Anglja; w cichym tylko zakątku rodzinnego kraju, 
otoczywszy się najcelniejszemi tego rodzaju dziełami, 
wyczerpnął z nich to wszystko, co tylko na wykształ­
cenie smaku i pomysłów wpływa. Zanim wszakże zdo­
ła ł  rozwinąć to wszystko, już duch jego uleciał, i tysiące 
myśli już wyrobionych, i tylko w poufnej napomknię- 
tych rozmowie, zabrał z sobą do grobu. W liczbie po­
zostawionych przez Niego projektów, jest także jeden, 
nadzwyczaj weżny dla miasta naszego, a dotyczący za­
opatrzenia W arszawy wodą. Wszystkie przytoczone 
tu powyżej szczegóły, są tylko słabem odbiciem tego, 
czem ś. p. Pancer jaśniał za życia. Zbyt jednak wyso­
ko cenimy pamięć zmarłego, abyśmy przynajmniej tern 
krótkiem wspomnieniem, nie wciągnęli Imienia Jego 
do naszej kroniki, i nie oddali Mu tej sprawiedliwości, 
na jaką sobie u całej powszechności zasłużył.

Otrzymano z Hrubieszowskiego  wiadomość, że w d. 
9tym b. m., w dobrach swoich Łabunie , zszedł z tego

świata, w 61 roku życia, opatrzony ŚŚ. SA K R A M EN ­
TAMI, ś. p. Felix  Amor Hrabia Tarnowski, potomek 
znakomitej rodziny Wielkiego Hetmana Tarnowskie­
go, Pan  obszernych włości.

W tych czasach zm arł na prowincji ś. p. Kazimierz 
S lo tw iński, Assesor Ekonomiczny biurowy w Rządzie 
Gubernja lnym Augustowskim .

Znaleziony przez W. B. pierścień złoty z ametystem, 
w  Kościele Śgo J a n a , złożono w R edakcji Kurjera, a 
nagrodę za niego przeznaczoną rs. 2, ogłoszoną w  Nr 
Kurjera  73m, znalazczyni poświęca w  połowie na od­
nowienie Ołtarza MATKI BO ZK IEJ Częstochowskiej 
w  Kościele po-Paulińskim , a.w  połowie na odnowienie 
Ołtarza P .  JEZUSA, w Kościele W .  Karmelitów  na 
Krakowskiem-Prz.edmieściu.

Z ustaleniem się po rzekach naszych żeglugi, przyj­
muję pośrednictwo w assekuracji wszelkich towarów i 
zboża, na statkach spławianych. Zastać mnie codzien­
nie można w mieszkaniu mojem przy ulicy Solec Nr 
2971, idąc z Tamki w4tym domu po lewej stronie, z ra ­
na do godz; 7ej; w południe zaś od 2ej do 4tej. Zlece­
nia również, zostawiać dla mnie można w Cukierni L. 
Tosio, obok Poczty. Osoby na prowincji zamieszkałe, 
raczą mnie wcześnie o zamiarach wysyłania t ran sp o r­
tów zawiadamiać, dla dopełnienia na miejscu, form alno­
ści przez Dyr; Ubezpieczeń w ym aganych .—  Walenty , 
Bruck, Ajent przysięgły, i Kom: Dyr: Ubezpieczeń.

Za ofiarowaną dla Domu Starców Wyznania Ew an­
gelickiego, przez Wgo Pittz, beczkę śledzi; oraz przez 
Wgo K asim irus, trzy beczek piwa dubeltowego; Rada 
Opiekuńcza tegoż Instytutu składa w imieniu ubogich, 
najczulsze podziękowanie.

Tarylfy ogólnej do handlu Europejskiego, dla K om or 
Cesarstwa i Królestwa Polskiego, w języku niemieckim, 
dostać można w xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy 
Miodowej. Do tej taryffy dołączone są wyrachowania 
m iar  i wag rossyjshich, na wagi i rniary innych k ra­
jów. Cena exemplarza rs. I kop. 35.

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzycznych Rud: 
Friedlein, przy ulicy Senatorskiej Nr 460, wyszły w Lip­
sku :  A. Herzberga  Walce na fortepjan, podty tu łem  
Souvenir d'Opole, ofiarowany W. Ant: Bielskiem u, dz:
58, cena k. 377z- Jest do nabyciajwe wszystkich S k ła ­
dach muzycznych w W arszawie; u H. Hurtiga  i Nowej 
Xięgarrii w Kaliszu; L. Możdżeńskiego, w Kielcach; i 
w Sklepie ubogich, w Radomiu.

Postępy wegetacji roślinnej u nas są widoczne; pąki 
na kasztanach  dochodzą wielkości orzecha, na bzach 
już się zielenią.

Częstokroć osoby przybyłe ze wsi, chciały się wcze­
śnie zaopatrzyć w sprzęty ogrodnicze dla dzieci, i wy­
jeżdżając z W arszawy  zgłaszały się po nabycie tak 
miłego dla dziatwy gościńca. Tym powodowana fabry­
ka P. Mintera przysposobiła już zapasy, rydelków żela­
znych, taczek, grabi i koneweczek do polewania. Wszy­
stko to jest wformacie miniaturowym, o ile można lekkie, 
lecz urządzone do prawdziwego i długiego używania.

Dla tych, którzy jeszcze nie rozwiązali zapytania, «' 
mieszczonego w Kurjerze  onegdajszym, dodaje się, że
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to co powiedziała Dama o owym Młodzieńcu, to każda  
niewiasta będąca jedynaczką, może powiedzieć o swym 
w łasnym  synie; zatem Młodzieniec ów był synem Da­
my, z którą rozmawiał.

Niejednokrotnie pisaliśmy w Kurjerze  o kaw ie , zna­
nej w kraju tutejszym od lat stu kilkudziesięciu. Świeżo 
odkryty w Królewskiej Bibljotece P aryzkiej rękopis, o- 
bejm ujenow e szczegóły o tym napoju Wschodnim. We­
dług tego rękopisu, kaw a  była już w powszecbnem uży­
ciu w P ersji, r. 875 ery Chrześcjaćskiej. Turcy poznali 
j ą  daleko później. Zaprowadzicielem kawy u Turków, 
był Szeich-Omar, około 656 hegiry (czyli r. 1258 od 
N. J. C). Podług świadectwa historjografa Abdel-Ka- 
dera, Dawoni Mufty A deński, powróciwszy z podróży 
do Persji, obznajmił (w wieku XV) krainę Yemen (Ara­
bię) z zwyczajem używania kaw y. Sułtan Selim , po za 
wojowaniu Egiptu  w r. 1517, zaprowadził użycie kaw y  
w Konstantynopolu, gdzie już w r .  1554, znajdowały się 
kawiarnie. W Niemczech, Doktor Leonard Rauwolf, 
pierwszy w roku 1575 wspomina o kaw ie  poznawszy ją 
w Aleppo, mówiąc, że to jest napój czarny  jak atra  
m ent, ale dla żołądka nadzwyczaj pomocny. Piotr de-la- 
Talie Wenecjanin, przez czas długi zamieszkały w Kon­
stantynopolu, powróciwszy do Wenecji, około r. 1645 
pierwszą tamże kawiarnię założył. W Londynie, pierw 
szą kawiarnię otworzył r. 1652 Grek Paskwos. W r. 
1659 istniały już kawiarnie w M arsylji, a w r .  1672 
w Paryżu; w r. 1679 otworzono pierwszą kawiarnię 
w  Hamburgu; w r. 1689 w Frankfurcie n.M.  i w  Halli; 
w r. 1698, Kulczycki otworzył takąż w Wiedniu; w W ar­
szaw ie  zaś pierwsza kawiarnia jak szczegółowo dono­
siliśmy, założoną była za Żelazną bramą  r. 1724. Sto 
lat temu, kawa  była już powszechnym napojem w N iem ­
czech, a znakomity Dr. Piotr  Frank, zapewniał w r.
1783, że w tym kraju, praczka nieumaezałaby ręki w balji 
gdyby jej nie zapewniono, że chociaż raz jeden w ciągu 
dnia, kaw y  dostanie. W początkach, kawa  była nadzwy­
czaj droga, funt kosztował 140 fr. (35 rs.); z tąd  tylko 
możni mogli jej używać, albo używano jej na lekarstwo. 
Jeszcze w końcu XVII stulecia, kaw a  do lekarskiego 
służyła użytku. Co się tyczy drzewa kawowego, pierw­
szy z Europejczyków, P rosper  Alf en, widział je w o g ro ­
dzie jednego z mieszkańców Kairu; ale drzewko o któ­
rym wspomina, było małe, bez kwiatu i owocu. Naj- 
pierwszy zaś rysunek onego wykonał w r. 1713, n a tu ra­
lists Jussieu. W r. 1690, holenderczyk van-Horn, p rze­
wiózł jedno z drzew kawowych z Arabji na wyspę Ja ­
wę; z rozmnożonych tamże, sprowadzona latorośl w r. 
1710 Au Am sterdam u  i w cieplarniach wychodowana, 
posłużyła do rozmnożenia jej we wszystkich ogro ­
dach południowej Europy. Około tego czasu Holen- 

założyli plantacje kawy w Surinam  (w Ameryce 
j  • za 'c^ przykładem poszli Francuzi, za-

^ â aJąc je w r. 1720 na wyspie Martynice; a w r. 1722 
ayc-nne. W następstwie dopiero, plantacje tego ro- 

2* .̂*l u POVV8zechniłysię w Indjach W schodnichi w Bre-

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jer a od J. K. rs .  1; 
o ». rs. , od R. kop. 50; od J .  K. rs.  1 na odnowie­

nie Ołtarza M A TK I BOZK IEJ Częstochowskiej w Ko­
ściele po-Pau/ńiskim  vi W arszawie, i kop. s r .  50, na 
odnowienie Ołtarza Śgo A n t o n i e g o  w Kościele X X .  
Reformatów  w  W arszaw ie.—  Złożono oraz od J .  K. 
rs. 1, na odnowienie Ołtarza Śgo J ó z e f a  w  Kościele 
W .  Karmelitów  na Krako:-Przedmieściu.—  Złożono 
w tejże Redakcji od J. F . rs.  1, na umieszczenie Cym- 
borjum  w wielkim Ołtarzu Kościoła Śgo K a r o l a  B o- 
rom eusza, a teraz parafjalnym Parafji Śgo A n d r z e j a .  
—  Złożono również jako w rocznicę urodzin Michała 
i Mikołaja, po kop. sr. 75, na powyższe Ołtarze, to 
jest: u Paulinów i u Reformatów, na intencję ozdro- 
wienia.

Tegoroczny karnawał jak u nas tak i w innych stoli­
cach ku końcowi podwojonem, odznaczył się życiem. 
P iszą z Drezdna, iż tam osta tki były bardzo świetne. 
W tej epoce bowiem przypadły Imieniny Króla Fryde­
ryka  A ugusta, i z tego powodu Królowa chcąc sprawić 
niespodziankę dostojnemu Solenizantowi, wyprawiła 
świetny nader bal w Zamku, na którym między in- 
nemi urozmaiceniami, odznaczały się kadryle, przed­
stawiające kwiaty charakterystyczne, tych mianowicie 
krajów , które Król jako znany miłośnik botaniki, zwie 
dzał w swej młodości. Na balu tym znajdowały się naj­
znakomitsze osoby płci obiej, a w liczbie tychże uważa­
no jednę z Polek, Hrabinę Tyszkiew icz, zdwiem a ja- 
śniejąeemi wdziękiem i młodością córkami. Osób bvło 
8°°. : 

Pierwszego dnia zaraz po ogłoszeniu wiadomości o 
przybyłych do W arsząwy, słoniach, to jest w Niedzielę, 
m nóstwo osób zwiedzało menażerję P .  Preuscher, p o ­
dziwiając te A frykańskie  osobliwości.  W  chwili gdy u 
nas pospieszają na słonie, których zręczność istotnie na 
uwagę zasługuje, publiczność Londyńska, zajmuje się 
widowiskiem podobnego rodzaju, czyli oglądaniem hip- 
popotama, którego od czasu jego przybycia, już 300,000 
osób odwiedziło.

Z dniem dzisiejszym przypada Środo-poście, a zatem 
upływa połowa wielkiego postu. 

m ^ a danym w tegoroczny Poniedziałek zapustny, wiel­
kim obiedzie w Paryżu, przez Arcy-Biskupa Paryzkie- 
go, znajdował się pomiędzy wielu innemi znakomito­
ściami tej stolicy, były Pułkownik Hrabia Krosnow- 
ski.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości,  po Rom: Zaręczyny  
p rzed  frontem , przywołani: Panny : Ciemska 5-kroć, 
Marja F ruzińska  3-kroć, oraz PP. Chomiński 5-kroć, 
Stolpe 4-kroć, P anczyknw ski 3-kroć, Chomanowski, i 
oddzielnie Wszyscy.— Wczoraj w Teatrze Wielkim, po 
Balecie Hrabina  i W ieśniaczka, przywołani: Pani Tur- 
czynowicz 3-kroć, Panna Damse, oraz Panny : K arska, 
Żarnow iecka,tkar.Straus. Koćmierowska, PP.Meunier, 
Kwiatkowski, Gilert i M ajewski, po 2-kroć.

Wkrótce w Teatrze Wielkim, wystąpi po raz p ierw­
szy uczennica szkoły tutejszej Panna Matylda Pfeiffer, 
śpiewaczka, w wznowionej operze Zampa, w roli Ka­
m illi.

Dziś w' znanej na scenie naszej Komedji Szklanka  
wody, Panna Moroz, przedstawi rolę Królowej; zaś ro-
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lę Xiężnej Marlborough, przedstawianą dotąd przez P a­
nią Halpert, Pani Komorowska.

Przystępując do dalszego zdania sprawy o Wiśle pod 
W arszaw ą, zaczynamy od tego, iż most już  stoi. Osta­

tnią taflę zaciągnięto onegdaj, i odonegdaj też pieszo, a 
od wczoraj fury i powozy, z dowozami produktów, 
drzewa, etc., przeciągały po nim. Woda znowu zaczę­
ła przybierać. Onegdajsza sztafeta otrzymana z Zaw i­
chostu, tak brzm i: »D.2-3 b. m. (to jest w Niedzielę), 
woda na Wiśle pod temże miastem, ze stóp 9 nad zero, 
podniosła się o godzinie lej z południa do stóp 12.” 
T o  nam tłómaczy podniesienie się także i u nas wody, 
która onegdaj doszła dostóp 1 l tu  cali 3, a wczoraj rano 
do stóp 11 cali 8. Dziś stan jej, stóp 12 cali 2.

Korzystając ze święta, a przytem i dnia pięknego, 
wczoraj,  jedni zwiedzili salę P. R. Ohma, dla s łucha­
nia muzyki tyro lskiej; inni znowu W iejską Kawę. lub 
Ogródek Pana Dominika, a inni nakoniec Nowy Z ja zd  
ku VJisle, ale już tylko dla rzucenia okiem na most, któ­
ry po niejakiej przerwie znowu połączył brzegi Pra­
g i  z W arszawą. Pogoda dotrzymywała,a roje używ a­
jących przechadzki, snuły się aż do wieczora po uli­
cach miasta; zaś w południe i po południu w Ogrodzie 
Saskim .

Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Pow: 
Kaliskiego. Podaje do wiadomości, iż ciągnięcie lote- 
r ji fantow ej na czas balu dnia 4 b. m. na korzyść ubo­
gich danego zapowiedziane, a dla rozmaitych przeszkód 
na później odłożone, odbędzie się dnia 6 Kwietnia przy 
am atorskim koncercie wokalno-instrumentalnym w sali 
Resursowej w temże mieście Kaliszu. Loterja urządzo­
na w tym sposobie: że wszystkie bilety wygrywają fan­
ty. Każdy zaś właściciel biletu ma prawo wyciągnąć 
z urny sam lub za pośrednictwem uproszonej osoby 
los, na którym oznaczony będzie fant, i takowy mu za­
raz doręczony zostanie. Spodziewa się Rada Opiekuń­
cza, iż Szanowni Obywatele zawsze chętnie niosący po­
moc cierpiącym, zabawy te na ich korzyść zapowiedzia­
ne, licznem zebraniem zaszczycić raczą. Cena biletu 
na koncert k. 75, a na loterję k. 50.

Zajmując się praktyką Medyczną i Chirurgiczną od 
lat 18tu, przeniosłem się na stałe mieszkanie do miasta 
K alisza; o czem mam honor Szanowną Publiczność za­
wiadomić.—  Kajetan Kostecki.

Z  Częstochowy, dnia 17 Marca.— Tobie W. Juljanie 
Kalinko , Lekarzu Medycyny w Częstochowie, Tobie 
składam nieskończone podzięki,Imieniem W. Przełożo­
nej Jellec i całego Zgromadzenia naszego, za wyratowa- 

, nie Jej z ciężkiej i niebezpiecznej choroby. Nieszczędzi- 
łeś, Szanowny Panie Kalinko, pracy i trudów! Bezin­
teresownie z całą gorliwością i poświęceniem się, p o ­
mimo najprzykrzejszej pory czasu, przybywałeś kilko- 
krotnie w dzień jeden z ratunkiem do kochanej Matki 
naszej i Matki sierot; nieraz nawet widzianą była zrze- 
nica Tw oja  Szanowny Panie, zroszona łzami, patrząc 
na płacz i boleść domowych; ani dość znaczna odle­
głość miejsca, ani ciemne noce, ani słotne szarugi, nie 
tamowały pieszej nawet fatygi Twojej, w niesieniu ulgi

bardzo cierpiącej chorej,  i bolejącym otaczającym ją 
osobom, pomimo opóźnionego wezwania, a przez to 
powiększenia choroby i utraconej nadziei życia! Go- 
dnyś Szanowny Panie Kalinko, nieograniczonej nagro ­
dy; lecz że ubóstwo nasze nie jest w stanie w ynagro­
dzić dostatecznie, chciej Szanowny Panie przyjąć tę po ­
dziękę, a przy niej modły, które z całym domem prze­
syłam, i przesyłać będę do N A JW Y ŻSZEGO, prosząc, 
by TE N  raczył stokrotnie wynagrodzić wskrzeszenie 
przy pomocy BOZKIĘJ. drogiej nam Przełożonej n a ­
szej. Oby NAJW YŻSZY tyle zlewał pociechy w ca- 
łem życiu i w każdym zamiarze Twoim, ileś jej nam 
przyniósł, przywracając do zdrowia kochaną Matkę 
naszą.—  Tę podziękę i życzenie, najczulej składa, Anna 
Tabeńska, Wikarja w Zgromadź: PP. M arjawiłek.

Listy handlowe z Londynu, z d. 19go b. m. obejmują 
następujące szczegóły:— Drzewo kolonjalne cokolwiek 
podrożało, tak tutaj, jako i w Liverpool, Hull i w Szko­
cji. Teraz dopiero pokazuje się, że sosnina  z Kanady 
posiada wyższość od nad-Bałtyckiej, (wbrew dotych­
czasowej opinji).  Co do jed liny , nad-Baltyckiej, odda­
ją  sprawiedliwość, że jest lepszą od kolonjalnej. —  
W ełny  u trzymują się w cenie: w pierwszych dwóch 

miesiącach r. b., dowóz z osad i zagranicy zmniejszył 
się, w porównaniu  z takimże perjodem r. z., o blisko
6000 wańtuchów.

Z  Petersburga. —  Dyrekcja C e s a r s k i c h  Teatrów  
w Petersburgu, ogłosiła nowy abonament, na Operę 
Włoską przyszłej zimy. Zamówiona już truppa, sk ła­
dać się będzie z prim aóon: Julji Grisi, Persiani i Mar- 
ray; primadony kontralto de Merick; tenorów Marjo 
i Tamberlik, barytona Tamburini, i basistów Taglia- 
fico i Polonini. —  Piszą z W łodzimierza, że w d .13/»s 
z. m., danym był tam balet Peri. wykonany przez dzieci 
znakomitych Obywateli tego miasta, a wyuczonych przez 
P. B aldini, Artystę C e s a r s k i e g o  Teatru w Moskwie.—  
W ciągu tygodnia zakończającego karnawał tegoroczny, 
dane były w Moskwie świetne zabawy, a między inne- 
mi bal u Hr: Zakrewskiego, Jenerała-Gubernatora W o ­
jennego, i bal maskowy u  Hr: O rłowa-D enissowa . —  
W Rydze  um arł  uczony Bracket, rodem z Dorpatu, t ł u ­
macz AiiełaBulharyna  o R ossji, i współpracownik w re­
dakcji gazety Inland. —  W W łodzimierzu  dawał tej 
zimy koncerta, Belgijski skrzypek Paris.

Radcy K oleg ja ln i: Korecki, Opiekun Domu wycho- 
wańców D z i e c i ą t k a  JEZUS w  Wilnie; M oiniew ski 
p. o. Pomocnika Prezesa Izby Sądu Cywilnego Guber- 
nji W ileńskiej, i de S trung, Sędzia Sądu W ileńskiego, 
mianowani zostali Radcami Stanu.

A n g l j a . —  Jenera ł  Sir  Karol Napier, przybył d o  
Londynu; na stacji urzędnicy kolei, przyjmowali go 
potrójnem hurra .  Jenera ł  dość dziwacznie wygląda, 
nosi bardzo d ługą brodę i podobneż włosy. —  W  L i­
m erick  organizują podstawy ruchu Katolickiego na 
wzór agitacji, k tórą kiedyś Daniel O'Connell kierował. 
— Gabinet spodziewa się klęski przy budżecie; w ów- 
ozas Lord Stanley  zostałby Ministrem, i ten po uzyska­
niu kredytów na służbę publiczną, rozwiązałby izbę.



—  421 —

—  Kikudziesięciu wychodźców, okrętem Karol Crooker, 
odpłynęło z Londynu do Am eryki. —  W Pendżabie, 
anglicy  zajmują się budową kanałów, których kopią 
teraz 450  mil angielskich. —  Rady Ministrów często 
odbywają s i ę . —  Spodziewają się, że bil kościelny zy­
ska znakomitszą większość przy drugiem odczyta­
niu.

A u s t r i a . Wiedeń 20 Marca —  Ministerjalne dzienni­
ki zapewniają, że A ustrja  nigdy nie żądała od Sardy- 
nji, by jej wolno było obsadzić twierdze sardyńskie .
—  Minister Bruck  wkrótce ma się udać do Wenecji, 
by osobiście załatwić sprawy wolnego por tu .—  W Dal- 
m acjiriąd  wprowadza ułatwienia ważne dla rozszerzenia 
hand lu .—  Brat Cesarza na wiosnę uda się do Ameryki, 
a w tej chwili żegna się w Pradze  z Cesarzem Ferdy­
nandem. —  Zaprzeczono urzędownie wieści o koncen­
tracji znaczniejszej wojsk we Włoszech. —  W Frohs- 
dorf u Hr: Chambord, spodziewają się odwiedzin wielu 
Francuzów .—  Pokazuje się, że podatek od wina, o k tó ­
ry m  myślano, zniszczyłby połowę winnic w Węgrzech, 
i niezmiernieby zaszkodził temu przemysłowi. —  Rada 
miejska odbywa już swe posiedzenia ja w n e .—  W tych 
dniach -odbyto radę Ministrów o kwestji niemieckiej, 
i za jakie 4ry tygodnie zapewne do Frankfurtu  zwołają 
bundestag.

• F r a n c j a .  Paryż  2 0  Marca. —  Arcy-Biskup P ary­
ża  wydał nowy list Pasterski do swych parafian.— P re ­
zydent wkrótce odbędzie przegląd pułków nowych przy­
bywających do Paryża. —  Przybyło tu wielu gwardzi­
stów naro: z Strasburga , by podać do Zgromadzenia 
petycję przeciw rozwiązaniu tamecznej gwardji. —  P. 
Berryer  cofnął swój projekt o zwrocie podatku 45 cen­
tymów. —  Itada municypalna Tulonu, rozwiązaną zo­
s t a ł o — Grypa panuje równie silnie w Lyonie jak w Pa­
ryżu; blizko trzecia część ludności jest nią dotknięta; 
w niektórych departamentach krąży inna epidemja. —  
Miasto Paryż  zrobi ciekawe doświadczenie; użyć bo wiem 
chc ą g u ttapercha  na rynny i kanały do prowadzeniawo­
d y . - ^  Na wczorajszej radzie Ministrów postanowiono 
posłać nowe instrukcje Posłowi francuzkiem u  w Wie­
dn iu .—  Z procesu w M arsy/ji pokazuje się, że żandar- 
merji dano rozkazy, by okrzyk »Niech żyje Rzplita” ! u- 
ważała za buntowniczy. — Pana deFalląucc wezwano tele­
grafem do Paryża. —  W pałacu Poselstwa Ces\-Ros- 
syjskiego, wykonywają w tej chwili wielkie roboty i 
upiększenia.—  Przybył tu Jenerał Cabrera .— W Lyo­
nie Jenerał Castellane rozkazał, że żaden pogrzeb nie 
może liczyć więcej osób, udział w nim mających, jak 
300 .—  Aresztowano dziś około 50  młodych ludzi. — 
Z departamentów wiadomości: brak pieniędzy, brak 
roboty i nieukontentowanie z tego, że Prezydent zacho- 
w«je gabinet dzisiejszy. P. Lud: Napo: Bonaparte nie 
myśli go jednak zaraz zmienić; bonaparty stow s kie 
dzienniki mówią, że sprawy Niemieckie tylko mogłyby do 
te8<> nakłonić; ponieważ jednak z Niemiec otrzymano 
wiadomości zadowalające, przeto owa zmiana nie nastą­
pi; pomimo to pogłoski o zmianie gabinetu nie usta­
wały, i rozmaite listy Ministerjalne krążą. —  Minister 
spraw zagr; konferował z Xięciem Poniatowskim, P o ­

słem to skańskim .—  W wyższych sferach wojskowych 
ważnych zmian spodziewają się.—  Podobno liczba ka­
walerów leg ji honorowej, ograniczoną zostanie na sku­
tek prawa.—  P . Proudhon  ma być uwolniony.— W tej 
chwili liczba osób ozdobionych orderem legji honoro­
wej, wynosi 51.706; z tych 17,064 pobiera pensje, a mia­
nowicie: dwa wielkie krzyże p o 2 0 .000 fr.; 10 p o 5000 fr.; „ 
48  po 2000 fr.; przeszło 500  po 1000 fr.; reszta zaś po 250  
fr.; są to legjoniści rozmaitego s topnia.— Rząd znowu 
zajmuje się kwestją kursu  złota.—  Pomiędzy hrancją  
a S tanam i Zjednoczonemi prowadzą układy o kommi- 
sję pocz tow ą.—  Xiądz Barret, mianowany został R e ­
ktorem Uniwersytetu na wyspie Korsyce.

H i s z p a n i a . —  Rząd przedstawił projekt do prawa, 
uwalniający od wszelkich opłat przedmioty do kolei 
żelaznych potrzebne; oprócz tego wszystkie kapitały, 
grunta, domy, podobnie jak dochody czyste, przypada­
jące z kolei żelaznych, wolnemi są od wszelkich poda­
tków stałych i niestałych. Gabinet wszelkiemi środka­
mi stara się rozwinąć przedsiębierstwo kolei.—  Infan­
towi Don Henrykowi, pozwolono mieszkać w Kadyxie, 
ale mu niewrócono ani orderów, ani honorów, ani pen­
s j i .—  Gabinet ma wiele do czynienia z swemi przeci­
wnikami.

N i e m c y . —  P. Reinhard  Bankier w Manheim, kupił  
od rządu bodeńskiego, kopalnie ołowiu pod Wiesiach 
(w cyrkule Niższego Renu), od lat 200 przeszło zanie­
dbane. Po obejrzeniu tych kopalni przez geologa a n ­
gielskiego. i otwarciu kilku zawalonych galerji, okazało 
się, że obejmują jeszcze 1,000,000 centnarów galmanu, 
tak, że P. Reinhard, może spodziewać się z szczęśliwej 
swojej spekulacji, około 6,000.000 zł: niemiec: zysku. —
W Kassel wiele osób skazano na kary.—  Wiele dzienni- , . 
ków mówi o spodziewanym zjaździe monarchów w cią­
gu lata w jednem z miast niem ieckich . —  Przechód 
wojsk austrjackich  przez Prusy  i Saxonję, już się u- 
kończy ł.—  Biegli w Drezdnie  oświadczyli się jak na j­
mocniej za wprowadzeniem w całych Niemczech jedno­
ści miar, wag i stopy monetarnej,  i za zniesieniem wszel­
kich ceł od zboża. —  W Monachjum  krążą pogłoski o 
zmianie Ministrów. —  Do tej pory A ustrja  i Prusy  nie 
m ogą porozumieć się o urządzenie H olsztynu .— W oj­
ska p rusk ie  w Holsztynie  zmniejszonemi zostaną.

P r u s y . —  Z Berlina  donoszą o ciągłyah radach ga­
binetowych, na których rozbierają sprawę niemiecką.
—  Wojsku zabroniono nosić kokardy niemieckie  przy 
hełmach. —  Kotpmissja izby zajmuje się rozbiorem 
wydatków na armję z summy 18m iljonów  ta la rów .—  
Ostatnia nota austrjacka  jest przyjazną.

S z w a j c a r i a . —  D. 10 b. m. dało się czuć silne trzę­
sienie ziemi w Szw ajcarji, a mianowicie w kantonach 
Argowji, Zurich  i t. d. Trzęsienie to tak było silne, 
iż niektóre domy zupełnie rozpadły się.

T u r c j a .  —  Porta  zabroniła Bejowi Tunetańskiemu, 
udzielać order Nichan.—  Cytadela Banyaluka  przez ka­
pitulację dostała się w ręce powstańców; z n a j d o w a ł o  
się w niej 100 żołnierzy i 600 wychodźców. P o w sta ń cy  
w zięli Jasza , ale ją  wkrótce utracili; przy ataku zabra-



—  422 —

no im jeszcze 350 ludzi. Mnóstwo skom prom itow a­
nych oddala się do A u s tr ji.—  W Bośnji spokojnie.

W ł o c h y . — Podług ogłoszonej najnowszej listy Kar­
dynałów, Kollegjum Śte, składa się z 6 Kardynałów Bi­
skupów, 50 Kardynałów Prezbyterów i 11 Kardynałów 
Dyakouów. Pierwszym Kardynałem Biskupem, czyli 
Dziekanem Kollegjum Sgo, jest Kardynał Wincenty 
Macchi, Biskup Out ii i VeUetri', Pierwszym Kardyna­
łem Presbyterem, jest Kardynał Karol Oppizzioni, Bi­
skup Bo/onji, wyniesiony na tęjeszcze godność w 1804 
r. przez Pjusa VII; pierwszym Kardynałem Dyakonem, 
jest Tomasz Biario-Sforza, Kardynał Knrmerlingue 
Kościoła Śgo R zym skiego .—  W Bzym ie  od czasu po­
wrotu Kardynała F ornariprzestano mówić,że zostanie 
Sekretarzem stanu. —  Izby handlowe mają robić rzą­
dowi przedstawienia, że zbyt wielka ilość monety m ie­
dzianej k r ą ż y .—  Z Neapolu wysłano do 10,000 ludzi 
wojska do granicy rzym skiej. Sześć parostatków krąży 
ciągle koło brzegów Neapolitańskich, by utrudniać ko ­
munikację z Ma/tą i wyspami Jońskietni. — W Neapo­
lu, zakazano niektórych dzienników w Florencji wycho­
d zących .—  Edykt o nowym rozdziale territorjalnym, 
nie tak zaraz, wejdzie w wykonanie w Państw ie Koś ciel- 
nem. — Xiążę Gentili ma zostać Senatorem Rzym u. 
—  Pensja Kardynałów nie posiadających urzędu publi­
cznego, wynosi dziś 4 ,000 talarów stale.

R o z m a i t o ś c i . — Mało może osób, miało tyle przy­
gód w swojem życiu, ile Franciszka Dary Sa/cini, wdo­
wa Bonnefond  w Paryżu. Urodzona w Sarragossie, 
została w młodocianym wieku uprowadzoną przez Cy­
ganów, którzy chcieli korzystać z jej nadzwyczajnej p ię­
kności.  Pewien hiszpański magnat, spostrzegłszy tę 
cudowną Gitar/ę, wykupił ją  od Gyganów, sprowadził 
do Madrytu, i wyjednał jej potem, ze została umieszczo­
ną w Teatrze. Franciszka Sa/cini, z początku jako tan­
cerka, następnie jako prim adona asso/uta, miała nad­
zwyczajne powodzenie. Na Prado, przy Puerto del Sol, 
wszędzie gdzie tylko elegancki świat zgromadzał się, 
podziwiano jej bogaty s trój i przepych ekwipażów. 
Przecież w krótkim czasie znikł ten cały urok, choroba 
ciężka zniszczyła ulubioną śpiewaczkę, zgasiła ogień 
jej pięknych czarnych oczów, i stłumiła silny i czaru­
jący głos. Po upływie roku cierpień, odzyskała wzrok 
i piękność, ale głos znikł na zawszt! Roztropniejsza od 
córki Melpomeny B eranżera ,zebrała sobie mały m a ją ­
tek, i w czasie wkroczenia wojsk francuzkich  do H isz­
pan j i ,  utrzymywała magazyn inód .^O puściła  jednak­
że takowy, i towarzyszyła p ew n em tię u łk o w ri ik o w i , 
w którym się zakochała. Przy odwrocie wojsk fra n ­
cuzkich, Sa tvin i czyniła ważne przysługi wojsku, któ­
re ją  nazwało M altą  Malaga. Pomimo niebezpie­
czeństw, zawsze ona była na pobojowisku, aby nieść 
pomoc ranionym. Gdy wojna skończyła się, Matka 
Malaga, wróciła z swojemi nowemi przyjaciółmi do 
Prancji. Następnie połączyła się z starymj sierżan­
tem nazwiskiem Bonnefond, i wkrótce została wdo­
wą. Pomimo że poniesione trudy i cierpienia M atki 
Malaga, bardzo nadwątliły jej zdrowie, doszła jednak­
że wieku lat 9 2 .  Wracając przed kilku tygodniami do

domu, uczuła się słabą, i usiadła na krześle przed sk le ­
pem; przechodząca osoba, która znała Matkę Malaga, 
sądząc że zasnęła, chciała ją obudzić, ale już nie żyła! 
Żałowała ją  bardzo ta część miasta, w której zamieszki­
wała, bo wszyscy ją znali, i chętnie słuchali, gdy im o- 
powiadała swoje nadzwyczajne p rzygody.— W sądzie 
w Somerset (w Ang/ji), przyjęto świadectwo pewnej 
niewiasty, która przysięgła, że w ciągu lat 50ciu pożycia 
swego małżeńskiego, tylko przez godzin, dwanaście  n o ­
cą lub dniem, straciła z oka męża swojego.—  W  Nantes, 
Adwokat widząc, że P rzysięgli (jury) w czasie wprowa 
dzania sprawy, zasnęli, zawiesił obronę. »Cóż się sta 
ło ?” zapytał P rokurator .  »Nic” , odrzekł Adwokat, 
»lękam się tylko przerwać błogi sen tych Panów .” 

S Z A R A D A .
D rug ie  trzec ie ,
Jak  tani chcecie,

Gzy to zdobią, czy to szpecą,
Z aw sze postrach i w strę t niecą.

P ierw sze trzec ie  
Jak to wiecie,

W dziękiem  pewno nie nazw iecie,
Chociaż w szystk ie  smacznie zjecie.

(Zeszła Szarada K apoty).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y
Iżycki Józ: Ob: z Krześlina nr 1774; K rzyw oszew ski Dorni: Oby: 

zD rw alcw a  nr 460; Lubomierscy W ład: i Kazim: X iążęta  z G ranicy 
n r  1290; Muiewski W itold Oby: z Kutna n r 5 7 0 ;—  Ale.\audrow icz 
Stan: Hr. z Mińska n r 1070; Dembowski Józ: Sędzia 7. Pu łtuska nr 
625; K ircher Kaep: Fabr-- Cukru z Koloaji nr 603; Łęska Dorota Art: 
Dram: z W ilna n r 614; Łępicki Konst: Radca T . K. z M achornr025; 
O llendorf Henr: Kup: z Berlina nr 414; Przczdziecki Jul: Urzędnik 
z Radomia ur 77.

y j e c h a l i : A lexandrowicz W iać: X iądz do Ł ukow a; Konarski 
Ant: X iądz do Goszczyna; Blackwood Hen: Kap: .Angielski do B erli­
na; Chyliński Kar. Ob: do Ojcowa; Grotenhclm Jene:-Lejt: do Siedlec; 
H arvey Tom: Kup: doAuglji; Izhiński Ign: Oh: do Nadutkowa; Kiciń­
ski Bronis: Hr. do Ojrzenia; Mleczko O nufry Ob: do Bieniowa; M o- 
ź.nicki Mich: Oby: do Moskwy.

IMNSIESIKIUA.
Zbyt częste znowu przykłady, że cierpiący na zęby, 

przez samowolne używanie szkodliwych, dziąsła wia/, 
z zębami psujących olejków^ i t. p., w daleko gorszym, 
cięższym do uleczenia udjijtfcsię stanie do m nie .zmusza­
ją  do zwrócenia uwagrfigółti: iżby dla własnego dobra, 
trzymali się drogj^ąJrostej, wyrozumowanej odwieczną, 
nauką i doświadczeniem ugruntowanej, udając się od 
razu o pomoc do biegłego znawcy, a oszczędzą sobie 
cierpień i kieski. Świeżo z Londt/nu nadesłany mi no­
wy system  arcy-szturznych zębów, odznacza się szcze­
gólną pięknością, trwałością i najłatwiejszem, bo bez 
żadnej przykrości wstawianiem. Ł yżeczki zębowe, 
z swej wyższości nad szczotkami i t. p., powszechnie 
znane, czyszcząc i  konserwując zęby, nadają nadto 
m ilą  woń ustom, co nie może być obojętnem dla pra­
gnących podobać się lub odznaczyć.— J. M. Neuman, 
Uprzywil: Dentysta, pod N r 297, wprost Zamku, gdzie 
brama przechodnia.

Potrzebne są SUMM1 od rsr. 9 ,000 do 15 ,000 , na 
p ierw szą połowę w artości hipotecznej Domu w  W a r ­
szawie; oraz na p ierw szą połowę Dóbr wiejskich, w Po­
wiecie W arszaw skim , rsr. 3 ,000 . W iadomość bez po- 

ś re d re tw a  faktorów , w X ięgarni Szteblera p rzy  ulicy Krak:-



423 —

Przedm: N r 4 1 0 .—  Tam że je s t <lo zbycia SŁO W N IK  Lindego, 
tom 6 , w  skórę opraw ny.

Mam lionor zawiadomić Sz: Publiczność, iż najnow szy sposób u-- 
mocowania całych szczęk, za pomocą dotąd nieznanych m aszynek, 
w ynalazłem . Sposób ten zasadza się natem , że garn itu ry  zębów sztu­
cznych, czyli szczęk w praw ianych, w cale się w ostach nie ru sza ją , 
naw et tam, gdzie nie ma ju ż  własnego zęba. Maszynka ta  da się za ­
stosować do wszelkich garniturów  ju ż  noszonych, i to m ałym  kosz­
tem. W praw iam  zęby sztuczne tak  pojedyncze jako  i całe g arn itu ­
ry , zm a te rja łó w , których używ ają celniejsi Dentyści zagraniczni. 
Z ęby  Osanore de Paris, te raz  ju ż  tak upowszechnioue, w praw iam  
po rs. 1’/ j ;  całe zaś garn itu ry , stosownie do ilości zębów. Sposób 
mój leczenia bólu zębów , bez ich w yryw an ia , udzielam każdemu, 
o raz informację, drukow aną, podłHg której każdy cierpiący sam ule­
czyć się może. Osoby m ieszkające na prow incji, raczą listownie 
frankując, opisać stan zębów i dziąseł, a j a  w najkrótszym  czasie 
radę moją udzielę. Osobom zasięgającym  mojej rady co do stanu 
przyszłego i obecnego zębów , udzielam takow ą bezinteresow nie.—  
Ponieważ do czyszczenia zębów uw ażam  szczoteczki za najw łaści­
w sze, o czeni sław niejsi Dentyści przekonali się , przeto każdemu 
stosownie do zębów i dziąseł dobieram takow e. Z astać mnie można 
dogodź: 7ej w ieczór. Mieszkam w  pałacu Hr. Andr: Zamojskiego, 
p rzy  ulicy Krako.-Przedm :, obok Kolumny Kopernika N r 1 2 4 5 .—  
Alex: Elsner, Patentow any Dentysta.

W arszaw ski A rty llery jsk i A rseuał K onstruckcyjny uiuiejszem 
zaw iadam ia, iż w  dniu 19 i 24 Kwietnia (1 i 6 Maja) r. b ., odby­
w ać się będzie w  K anccllarji tegoż A rsenału, od godz: 10 z rana 
do 12 w  południe, licy tacja, na sprzedaż różnych nieużytecznych 
i niepotrzebnych A rsenałow i przedmiotów. M ający w ięc chęć za ­
kupienia takow ych, winni zgłosić się w  dniach i czasie w yż ozna­
czonym i złożyć przed rozpoczęciem licytacji na kaucję 10°/o z c a ł­
kowitej summy w artości przedmiotów podług oszacowania to j» st 
Ksr. 8, do której po ukończeniu licytacji, len p rzy  którym pozo­
stanie knpno, obow iązany bezzw łocznie dodać ty le , ażeby ze zło­
żoną poprzednio kaucją  wynosiło 10°/o z pozostałej za nim ceny i 
złożyć dek la rac ję , jako  będzie oczekiw ał zatw ierdzenia przez 
W ładzę  takow ej ceny. W arunki i w ykaz przedmiotów, mogą 
być przejrzane każdodzieunie, w yjąw szy  dnie św iąteczne, w  Kan- 
celarji A rsenału; inne zaś przedm ioty w Składach A rsenalnycb, 
od godz: 10 z rana do 2cj p o p o łu d n iu .—  Dowódzca W arsz aw ­
skiego A rtylleryjskiego A rsenału Konstrukcyjnego, Pułkow nik, 
Garbttnow  1. Tłum acz Arsen:, Z im m rrm ann.

Siedrn POKOI z Balkonem, i Kuchnią angielską, na Im  piętrze, 
do tego S tajnia, W nzowuia i Góra; oraz Pokój duży z P rzedpo­
kojem, od frontu ną dole, na samym początku Leszna pod N r 656 , 
są  do najęcia od S g o Ja n a r. li. W iadom ość na miejscu.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż nad- 
szedł znaczny tran sp o rt do handlu mego w Gościnnym 

p  w orze za Żelazną B ram ą, podN r 15, 16, 153 i 154, 
UYB najśw ieższych, m iędzy którem i: W yziny  

mało-solonej, Łososia wędz: i m aryn:, Jesio tra , Kawjoru najprze­
dniejszego pocztowego i prasow anego, StokHszu, Szamagi, S ielaw , 
Kilki, Siedzi holleud:, Ryby Ryhiec zw anej w ędzonej, Sera zielou:, 
Malin, Mączki kartoflanej, M akarouu w łos:, Buljonu, i t. d. W sz y ­
stkie te tow ary  w gatunkach w ybornych, p rzy  rychłej usłudze, sprze­
dają  się pocenie um iarkowanej.

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania M EBLE maho­
niowe, w  dobrym stanie, w ysłane, pokry te; oraz L u ­
stro  stojące duże, mahoniowe; cena przystępna; ulica 
Chłodna N r 930, w domuLentzkiego, naprzeciw  Kościo­

ła  Sęo K arola, w  dziedzińcu na lewo. na dole.
W  Dobrach Złotniki W ielkie, o dwie mile od Ka­

lisza, milę od Cekowa, szosy W arszaw skiej, je s t 
do sprzedania z wolnej rę k i:  O W IEC Macior w y ­
soko popraw nych, sztuk 600; oraz D n S E E I V  

Morwowych sztuk 800, 7mio-letuich; KA SZTA N Ó W , T O J P O -  
Ł I  Kanadyjskich sztuk 1 ,000 , k tó rych  liście zdatne na poży­
wienie d la owiec.

Podając do wiadomości powszechnej, że Specyfikacja Lombardu 
w ydana za N r 16 i należąca do Biletu zastaw u N r S769, zaginęła; 
w zyw a każdego, w czyim ręk u  takow a znajdow ać by się mogła, a ­

żeby w przeciągu 6u tygodni od daty  ostatniego niniejszego ogłosze­
nia, to je s t odd. 10 Marca r . b., doD yrek: Lombardu w Ratuszu, p rzy  
ulicy Senatorskiej posiedzenia sw e odbyw ającej, zgłosił się, i praw o 
posiadania ouego udowodnił; gdyż po upływ ie tego term inu, nowy 
duplikat zagubionej specyfi:, temu tylko za poprzedniem opłaceniem 
przypadających nalezytości w ydany  zostanie, którego nazwisko 
w  Xięgach Dyrekcji Lombardu je s t  zapisane.

t J *  PWWSTA, p rzy b y ły  do W arsz aw y , usposobiouy 
w  najw yższym  stopniu do dobrego i akuratuego strojenia fortepja- 
nów , sposobem nowej metody przez siebie ulepszonym, różniącym  
się od innych szczególną trw ałością i układem  harmoujainych tonów, 
poleca się Muzykalnej Publiczności. Donosi p rzytem , iż udziela g ru n ­
tow nie lekcji muzyki na Fortepjanie. P o trzebu jący , raczą  sw oje a- 
dresa nadsyłać do mego mieszkania w  domu dawniej E le rta  p rzy  u- 
licy Długiej Nr 543, zb ram y  n a  lewo, na lsz e  p iętro , lub do Rządcy 
tego dom u.—  Suchodolski.

Potrzebny je s t od S. Jana, do dóbr Brudno pod P rag ą , EKO­
NOM K aw aler, dobrze obeznany z gospodarstwem rolnym; zgło­
sić się można w  domu Natansoua przy  ulicy N alew ki N r 2244 , 
do Rządcy domu.

Podpisana,handel mój przy w ejściu frontowem do Gościnnego Dwo­
ru  za Ż elazną Bramą exystu jący , zaopatrzyłam  w wyborowe^ Szpa­
ragi, i różne inne nowe przedw czesne No walje wiosenne;tudziez w  za ­
pasy w yborow ych Jabłek  i G ruszek, najlepiej zakonserwowanych; 
w  Pow idła i Bryndzę K rakow ską, S er szw ajcarski, Śliwki i G rzy­
by suszone i maryn:, o raz Pieczarki, Ogórki, Korniszony, i inne ró­
żne M arynaty; Śledzie, Minogi elblągskie, Sielaw y i t. p.; Orzechy 
tu reckie, w łoskie i krajow e; W inogrona w cukrze, Kluk w ę, rozm aitą 
Z w ierzynę , Dzik wędz:; przytem  najlepszego urządzenia Barszcz 
burakow y, kw arta  od 3 do 4 kop:; niemnej w  Nasiona kw iatow e, o- 
grodowe i pastewne; zgoła w to w szystko, co pod względem potrzeb 
stołow ych i kuchennych, oraz ogrodowości kwiecistej i w arzyw nej, 
dobremu gustowi odpowiadać może. Polecam się zatem z ry ch łą  
w  sprzedaży usługą ium iarkow anąceną.—  J. Andrychiewiez.

M agazyn S trojów  Damskich, T eodory Czernich, p rzy  ul: 
Długiej N r 557 na Petkaóskiem , zaopatrzony został zna- 
cznym zapasem  KAPELUSZY słomko: i ryżow ych z w ła ­
snej fabryki pochodzących; które nie ty lko  św ieżym  faso­

nem i gustowuem podpięciem, ale uaw et bardzo umiarkowauemi ce­
nami szczególniej się zalecają. Oprócz tego, przyjm ują się w tym że 
Magazynie Kapelusze słomkowe dopran ia  i przerabiania; poręczając 
za dokładne i punktualne onych wykonanie.

Podając do wiadomości powszechnej, że SPECYFIKACJA Lom­
bardow a, w ydana za Nrem 12,684 , należąca do Biletu Z astaw u 
N ro l2 ,6 S 4 , zaginęła; w zyw a każdego w czyich rękach takow a 
znajdow aćby się mogła, ażeby w przeciągu 6ciu tygodni od daty  
ostatniego niniejszego ogłoszenia czyli od dnia 2go Kwietnia r . b., do 
D yrekcji Lombardu, w  Ratuszu przy  ulicy Senatorskiej, posiedzenia 
swe odbyw ającej, zgłosił się, i p raw o posiadania onego udowodnił; 
gdyż po upływie tego term inu, nowy D uplikat zagubionej Specyfika­
cji, tem u ty lko , za poprzedniem opłaceniem przypadającej należno­
ści, w ydany zostanie, którego nazwisko w .\ięgach D yrekcji Lom­
bardu je s t zapisane.

FAJANS K urlandzki, z fabryki Rygskiej, jako to : T alerze b ia­
łe  i kolorow e, różne W azy , Półm iski, Salaterk i, i t. d., w naj­
nowszej formie, do sprzedania za um iarkow aną cenę, w  składzie 
pod N r 2241, w  domu przechodnim Mławskiego.

Na żądanie Pełnomocnika Sądowego, oraz w skutek upow ażnie­
nia JW . P rezesa T ryb : tutejszego, ogłaszam , że w d. 15 /27  M arca 
r. b. o godzinie 3 popołuduiu, w  domu pod N r 2561 p rzy  ulicy R y- 
baki położonym, sposobem licytacji sprzedane zostaną Ruchomości, 
poś. p X iędzu T adeuszu Kuleszy pozostałe, z Sprzętów  domowych, 
G arderoby, Zegarków , i t. p. rzeczy  składające się.

Marcin Ciechanowski, P . A. K. P .
Do składu Żelaza M. Goldstejn, w  domu Urzędu L oterji, p rzy  

uli: N ow y-Św iat pod N r 1319/20 , obok Kantoru Głównego Lo­
te rji, nadszedł transport KONICZYNY białej i czerw onej, która 
sprzedaje się po cenach przystępnych, na korce, ćw iercie i garnce.

Potrzebne są  PANNV, zupełnie uzdatnione do 
Strojów , w  Magazynie Pana D z i e c h c t n s k i e g o ,  przy  
ulicy Miodowej Nro 486, w  domu W . Lessla.
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Różne rekw izy ta  MŁYŃSKIE, jako  to : Koła, Kamienie z o- 
kneiem i d ysz lam iit. p., są do sprzedania p rzy  ulicy Koszyki pod 
N r 1753 a. W iadomość o ceaie u Rządcy domu H r. Stau: Poto­
ckiego p rzy  ul: Krako:-Przedm : N r 415.

Niżej podpisany, siani zaszczyt donieść Szan: Publiczności, iż 
na nadchodzące Św ięta W ielkanocne, dostać można u mnie MĄ­
KI pszennej w różnych gatunkach, po cenie um iarkow anej, w y- 
jnielooej z wyborowej pszenicy, za której dobroć zaręczam'. —  
K arol M ailer, dawniej K. Klawe, p rzy  ulicy Grzybowskiej pod 
N r 1057.

Onia 23 b. m. przed Kommisją Rz: S praw  W ew :, na aliey  P rz e ­
jazd , wieczorem , zgubiono LASKĘ fiszbinową, z sęczkam i, zc 
sków ką mosiężną i gałką rogową. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  
takow ą zw rócić pod N r 2322, do Rządcy domu, za nagrodą je j 
w artości.

OGRÓD fruk tow y i w arzyw ny , je s t  do w ydzierżaw ienia, p rzy  
ulicy Paw iej pod N r 2329, od 1 Kwietnia. W iadomość na miejscu. 
—  Tam że są  do sprzedania KOZIOŁ i KOZA, praw dziw ej rassy  
W estfalskiej. r .

Dwóch CHŁOPCÓW , k tó rzyby  umieli po rossyjsku i po nie­
miecku, i mieli ochotę p rzy jąć  służbę p rzy  Menażerji na placu 
za Ogrodem Krasińskich, mogą się zgłosić do podpisanego.—  An­
toni P r  e ii s c b e r.

■r-.-c—n-n. B O M  z O grodem  i g ru n tam i ,  jes t  do sprze- 
ISlHif dania z w olnej ręk i ,  w Ł o w iczu  pod N r 107 

p rzy  uli: W arszaw skiej. W iadomość na miejscu.

Potrzebnym  je s t KASTĘPĆA^do WOJSKA; ma-K 
S ją c y  cbęć złożenia swej kwalifikacji, zechce się zgłosić p rz y / 
jąu licy  G rzybow skiej pod N r 1055 lit: c, do W łaściciela domu.

W  zeszły  C zw artek  w ieczorem , zostawiono w  dorożce lub zgu­
biono przy  wysiadaniu na Kanonji, MUFKĘ m ałą. Uczciw y Do­
rożkarz łub Znalazca, oddać j ą  raczy  pod Nr 200, p rzy  ulicy 
Brzozow ej, w  domu Sokołowskiego, na lin p ię trze , za nagrodą.

G. Kamprad, F ab ry k an t Kamaszów i Rękaw iczek, na 
K rak:-Przedm : pod N r 412, w  domu Mokronowskicb, k tó ­
ry  la t kilka w P aryżu  kijztałcił się w swoim zawodzie, po­
lecając się łaskaw ym  względom Szan: Publiczności, dono­
si, iż w  jego Zakładzie dostać można w  najnowszym guście 
KAMASZÓW damskich, męzkich, dziecinnych i libcryj- 

nycli, oraz wszelkich w yrobów  Rękaw iczuiczycb.—  Tam że w y ci­
nają  ZĄBKI do falban.

G arnitury  pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali­
sandrow e, mahoniowe, jesionow e, Szafy do sukien, 
Stoliki do k a rt, Stoliczki do robót, Kozetki, Fotele, 
i inne do wygody potrzebne rzeczy, są do zbycia za 

m ierną ceuę, p rzy  uli: M arszałkowskiej pod N r 1396.
W  B azarze przy ulicy Granicznej pod N r 969 , je s t  do w yna­

ję c ia  od W ielkiej-nocy, LOKAL składający  się z 4cb Pokoi, 
Przedpokoju i Kuchni, na lm  p iętrze, z wygodami; oraz Skle­
py  zdatne na w szelki proceder. —  Tamże w  miejscowej Lodo­
w ni, rozpoczęła się juz  sprzedaż LODU na w iększe i mniejsze 
p a rtje , a naw et na funty. Wiadomość u Rządcy domu.

KANAPA, 6 Krzeseł, 2 Fotele, na sprężynach, w ło­
sem wypchane, S tół przed kanapę, i Stolik do kart, do 
sprzedania. W idzieć można każdego czasu pod N r 963, 
za Żelazną Bram ą p rzy  placu, na lm  p iętrze, po p r a ­

w ej stronie.
Żm ocy upoważnienia Presidii T rybunału  tutejszego, oraz na ż ą ­

danie Pełnomocnika Sądowego, sprzedane zostaną w d. 15/27 M ar­
ca r . b. ogodz: 3 z południa, w  W arszaw ie w  domu pod N r 2675, 
przez publiczną licytację Ruchomości, do spadku po Michale Taeii- 
b e r należące, jako to: Bielizna, Garderoba, Pościel, Meble, i t. p. 
p rzedmioty, a to za gotowe pieniądze.—  Jan D zięcialkicw icz, R.

TARANTAS podróżny, je s t do sprzedania pod Nr 
415 przy  ulicy Krako:-Przedm:, w prost Kościoła 
X X . Karmelitów. W iadomość w  mieszkaniu JW . 
Jenera ła  Buturlina, u Służących.

Osoba obeznana długoletnią p rak tyką  z gospodarstwem  wiej- 
skiem, życzy  p rzy jąć  obowiązek RZĄDCY DOBR lub KASSJE- 
KA. W iadomość przy placu Krasińskich w  domu P. Epstejna 
pod Nr 549 a , u Obrońcy Hulanickiego.

DOBRA w  Numerach 54 i 72 K urjera W arszaw skiego w  Gub: 
W arszaw skiej, m ające 800 włók obszernnści, do sprzedania, bez 
w iedzy i woli Dziedzica ogłoszone, w cale nie są  do sprzedania, i 
pożyczka na takow e, w cale żądaną nic jest.

RUCHOMOŚCI do spadku E dw arda Jędrzejew icza i Matki je ­
go Juljanny Jędrzejcw iczow ej należące, z Mebli, G arderoby, Bie- 
lizny, S reber, Szkła, Porcelany, Sprzętów  gospodarskich i różnych 
innych przedmiotów, sk ładające się, sprzedaw ane będą przez li- 
cyU cję w W arszaw ie p rzy  ulicy Śto-Jariskiej pod N r 25, w dniach 
począw szy od dnia 15/27 Marca r .b . od godziny 3 %  po połuduiu, 
przed podpisanym odbyw ać się m ającą.—  Jasiński, R. K. Z.

Rośliny nowe zagraniczne.—  P P . Balme, Ogrodnicy 
K w iatow i Pepim erzyści z P aryża , m ają honor zaw ia­
domić P P . Amatorów K w iatów , iż otrzym ali piękny 

t  ̂ zbiór roślin Kwiatowych i Drzewek owocow ych z Pa­
ry ż a , które ciągle sprzedają  po cenach um iarkow anych, a naw et 
zniżonych z powodu w yjazdu ich, k tó ry  nastąpi dnia 2 8 b .m . Skład 
P P . Balme, znajduje się w Hotelu Litew skim  pod N r 476. Tym  z PP . 
A m atorów , k torzyby w ątpili o gatunku Kwiatów i Drzew owoco­
w ych sprzedaw anych, przedstaw ioną będzie rękojmia.

WYZEŁK1 angielskie, młode, praw dziw ej rassy , są 
do sprzedania pod N r 407 p rzy  ulicy K rako.-Przedm :, 
naprzeciw Kopernika, w  podwórku na lew o, w  ofi­

cynie na dole.
Z Nru 1025 przy ulicy G rzybow skiej, dnia 24 b. nu 

zginął P IE S  z rodzaju buldogów, nm jący 4 ry  miesią­
ce, kasztanow aty, kark  i piersi białe, i ogon obcię­
ty . Kto go odprowadzi pod tenże N r, nu dole w b ro­

mie, po praw ej ręce , otrzym a nagrody rsr. 1‘/ a.
H O C /%  na dartym  drągu, z fordekiem, la ta r­

niami i kuferkiem do podróży, do sprzedania za 
R sr. 75, w  Hotelu Drezdeńskim, p rzy  ulicy Długiej 
pod Nreni 556, w  podwórzu, gdzie stojnie.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy W ierzbowej Nr 473 c.
Summa 3,000 rs r ., je s t do umieszczenia na lsz y  N r hipoteki 

Domu murowanego w środku m iasta, lub bliżej środka, bez po­
średnictw a faktorów . W iadomość w  pow yższym  Kantorze.

W  domu Grabowskich przy ulicy' Miodowej, je s t do sprzedania 
KOCZ mało używ any, na w iszących resorach, z pakami i w aszą;—
5 Chomont krakow skich, i 4 ry  Cbomont angielskich;—  oraz Siodło 
w  dobrym stanie. W iadomość w pierwszym  dziedzińcu, obok D ru­
karni O rgelbranda, w oficynie, na lm  piętrze, od godz: 9 rano do 
4cj z południa.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła 10.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Szklanka wody.
TEA TR W IELKI. Ju tro , C yrulik  Sew ilski. Tańce Perskie.

Podpisany, właściciel M enażerji, 
ma honor zawiadomić Szan: Publi­
czność, ze sprow adził znaczne, cie­
kaw e i widzenia godne, pow iększe­
nie M enażerji sw ojej; am inoow icie: 
dwa młode S Ł O N I E ,  kilka ga­
tunków  z pokrew ieństw a MAŁP, 
z których jedna ma Dziecko p rzy  
piersi; kilka gatunków  P A P U G ,  
m iędzy któremi są  i błękitne ARY, 

i znaczną liczbę Karpików zło tych.—  Także i W oskow y swój Ga- 
binetzbogaciłnow em i, ciekawemi przedmiotami. Te w szystkie p rz y ­
bytki ju z  są w ystaw ione n.i widok Szan: Gości. Nadmienić winien 
dwie okoliczności: naprzód, że lubo Słonie przez cały  dzień są  do 
widzenia, jednak nauczone sw e sztuki, tylko (dw a razy  na dzień), 
to je s t o 3 i 5 godzinie, pokazyw ać będą. Pow tóre, że ty lko  przez 
krotki jeszcze czas w W arszaw ie z M euażcrją sw oją , baw ić zam y-ijeszcze czas w 
śla. —  Antoni Praeiisclter.

W D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 14 (26) Marca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin .


